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Sensacyjny film, dowodzący, że m iłość je st silniejszą naw et niż w szelkie, choćby najmocniejsze sidła i intrygi g ie ł
dowe, gdzie mocarz, który trząsł filarami g ie łdy , staje s ię  niewolnikiem  uczuć ojcowskich wobec sw ego dziecka.

. ___________________  ■■ ' _______ _________________ m

Uwaga: Ela prenumeratorów „Pracy“ taniej o Hk. E0. — oprócz niedziel i świąt.

v  Ô ej6,*nokrotnie zaznaczaliśmy, 
h »Praca“, będąc organem najmniej 

•^możnych sfer społecznych, opiera 
istnienie tylko i wyłącznie na 

^pływach z opłacanej przez naszych  
UsJtelników prenumeraty. Obecnie 
^  związku z kryzysem przemysło
wym prenumerata w pływ a dość nle- 
^Sulamle, co powoduje nieraz .w iel- 
6 trudności w  prawidłowym biegu  

praw W ydawnictwa.
Uwzględniając ciężkie położe- 

f l( robotnika i inteligenta pracują- 
e^> staramy się  czynić w szelkie 

° uwzg ^ d nienia dla tych, 
,jrzy rzeczyw iście znajdują się w

krytycznej sytuacji materjalnej. N ie
stety jednak są 1 tacy wśród na
szych Czytelników, któray przez ka
rygodną opieszałość nio wplacąją na 
czas prenumeraty, choć mogą to  
uczynić.

Zniewala nas to do zw rócenia  
się  z wezwaniem  do ogółu naszych 
Prenumeratorów, aby niezwłocznie 
uiścili należne Administraoji kwoty, 
gdyż każdy, kto nie opłaca na czas 
prenumeraty świadomie, cxy nie 
świadom ie utrudnia i tak Już bardzo 
ciężką sytuację jedynego w  Łodzi 
pisma robotniczego i naw et podrywa 
jego  istnienie, je st zatem wrogiem  
klasy robotniczej

' A dm iniafraoja.

Nowy rząd p.
Lsta nowego gabinetu.
WARSZAWA, 10 (PAT) Nowy 

ukonstytuował się  nastę-

f ^r<i2ydent m inistrów 1 m inis- 
oświąty —Antoni Ponikow ski;" '

. " * ster spraw w ew nętrznych  
• Antoni Kamieński;

^'nister spraw zagranicznych  
konstanty Skirmtmt; ' „
^  ^ ‘er°wnik Min. spraw wojsko- 

^owskl"^" 8en ’ por* K azim ierz Sosn"

^als*i!!-nłS êr skarbu— dr. Jerzy Mi-

«°b0bw 3i.i;r  St’raWiedUW0ŚCi -  d r‘

e<u, ^ inVster rolnictwa i dóbr pań- 
«tWowych— Raczyński;
<ir Przemysłu i  handlu —

’• istoffin Ossowski;

ŁuaJfin,®tep k0l6i żelaznych —  inż. 
■•‘Iwik Zagórny Marynowski;

P0CẐ  * telegrafów  —  
-^dysław Stesłowicz;

(i Minister robót publicznych __
Narutowicz;

M!ni8ter Pracy 1 Opieki Spo
r e j  Ludwik Darowski;

Zdrowia Publicznego  
r> Witold Chodźko;

Minister b. dzielnicy pruskie! Wybicki. pruskiej

Ponikowskiego.
Po ukonstytuowaniu się rządu

W A R S Z A W A  1 0 . ( A W ) .  W  g o 
d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  d r u g i  g a b i n e t  P o 
n i k o w s k i e g o  z o s t a ł  u k o n s t y t u o w a n y  w 
d a w n y m  s k ł a d z i e  z  n a s t ę p u j ą c y m i  z m i a 
n a m i :  m i n is t r e m  s p r a w  w e w n . z o s t a ł  
w o j e w o d a  ł ó d z k i  A n t o n i  K a m i e ń s k i ,  m i 
n i s t r e m  k o m u n i k a c j i  L u d w i k  Z a g ó r n y -

k o  n o s ió  b ę d z i e  t y t u ł  m i n i s t r a , z a ś  p a n  
R o e n k o w s k i  p o z o s t a n i e  n a d a l  k i e r o w n i 
k i e m  m i n . s p r . w o j s k .,  d o p ó k i  n ie  u z y 
ska z a p e w n i e n i a , i e  u p o s a ż e n i e  o f i c e r ó w  
s ię  p o l e p s z y .

O godz. 7 i pół p. Ponikowski 
posiadając już kompletnie ukonsty
tuow any gabinet przesłał do Na
czelnika Państwa odpowiednie pismo.

O godz. 8 szef kancelarji cy
wilnej

N aczeln ik a  P a ń stw a ,
przywiózł do Prezydjum Bady Mi
nistrów
nom in ację dla p ro p o n o w a

nego gab inetu .
Pierw sze posiedzenie Rady Mi

nistrów  odbędzie się  jutro po po
łudniu.

Na życzenie p. Ponikowskiego, 
przedstawione piśm iennie p. Mar
szałkow i Sejmu, pierwsze

p len a rn e  p o s ie d z e n ie  Sejm u
odbędzie się  w  przyszły piątek ze 
względu na mające się  odbyć w

przyszłym tygodniu konferencjo z 
ministrami sprSw zagranicznych  
państw  bałtyckich oraz przygotować 
nie deklaracji rządowej, która bę
dzie przedstawiona na pierwszem  
posiedzeniu Sojmu. *

Rada Ministrów m ai się  zająć 
preedewszystkiem  kwestją, czy i w  
jakim teminio w niesie do Sejmu 
U staw odaw czego do ratyfikacji akt 
złączenia ziemi w ileńskiej z Rzplłtą 
Polską.

P. Antoni Kamieński Ministrem 
Spraw Wewnętrznych. ;;
B. W ojewoda Łódzki, p. Antoni 

Kamieński, który obejmuje w  drugim  
gabinecie p. Ponikowskiego tekę  
spraw wewnętrznych, urodził się  w  
Łodzi dn. 18 czerwca 1878 r. Po 
ukończeniu gimnazjum filologicznego  
w  Radomiu, studjował w  W arszawie 
przyrodę 1 chemję. Wydalony z po
litechniki warszawskiej z przyczyn 
natury politycznej, bez prawa w stę
pu do uczelni rosyjskich, udał się  
do Leóben w  Austrji, gdzie ukończył 
politechnikę ze stopniem dyplomo
w anego inżyniera-hutnlka. Następnie 
obecny m inister rozpoczął karjerę 
zawodową będąo ostatnio dyrektorem  
huty Tow. Akc. Stąporków w  pow. 
koneckim.

Po rozbrojeniu okupantów m ia
nowany został d. 7 listopada 1918 r. 
starostą pow. koneckiego, następnie 
zaś 3 grudnia 1919 r. —  wojewodą  
łódzkim. Z tego stanow iska powo
łano obecnie p. Kamieńskiego na 
odpowiedzialny urząd Ministra Spraw  
W ewnętrznych Rzplitej Polskiej.

P o l i t y k a  p o l s k a .
Finansi" państwowe.

Z posiedzenia Sejmowej Komisji 
Skarbowej.

WARSZAWA, ,10. (PAT). Na po
siedzeniu komisji skarbowo-budżetowej 
przed rozpoczęciem obrad p. Radziszew
ski, który jako delegat Min. spraw za
granicznych jeździł do Paryża w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki państwowej, w prze
mówieniu sprawozdawczem informował 
komisję o wynikach poczynionych przez 
się kroków. Według p. Błądziszewsfciego 
sprawa zaciągnięcia polskiej pożyczki 
państwowej przedstawia się pomyślnie. 
Delegat konferował w tej sprawie z p. 
Poincare, następnie % przedstawicielami

Wiec sprawozdawczy NPR.
W niedzielę, dnia 12 marca r. 

b., o godz. 3 po poł. w  Sali jadal
nej Tow. Akc. Schelblera (Księży 
Młyn) Emilji 25 odbędzie się  w ieo  
sprawozdawczy z Sejmu Dzielnioy 
Wodnej NPR.

rządu i parlamentu, a także z bankami: 
Bank de Paris i Bank de Conucr. Rynek 
francuski przeładowany jest gotówką. W  
przemyśle francuskim daje się odczuwad 
pewna stagnacja. Pieniądz naogół ni® 
idzie do przemysłu. Krótkoterminowe 
pożyczki uzyskuje się łatwo. Pożyczkę 
polską przewiduje się w wysokości 1 ^  
miljarda franków, ze spłatą w ciągu 10 
lat na warunkach 8 proc. od 100.

Pan Radziszewski był na posiedze
niu komisji skarbowo-budżotowej Izby 
francuskiej, gdzie miał eiposc na temat 
finansowych zamierzeń skarbu polskiego. 
Referat p. Radziszewskiego komisja przy
jęła do wiadomości, a następnie przystą
piła do obrad nad porządkiem dziennym.
P .  Osiecki referował projekt ustawy w 
przedmiocie zmiany ustawy z 18 marca 
1921 roku o przyznaniu kredytu w wy
sokości 3 miljardów marek polskich na 
pomoc rolną. Projekt w drągiem itrzo- 
ciem czytaniu przyjęto.

laitjsi uskle zagranica.
RZYM, 10 (PAT) W ostatnich oza- 

saoh rusini rozpoczęli gwałtowną agita** 
cję przeciw Polsce w prasio włoskiej. 
Poniżej podajemy, jako próbki tej pro-

S>agandy głosy prasy włoskiej. • „Popolo 
L’Romano“ pisze, że Polska w swom śle-

Íym fanatyzmie widziała w działąlnośol 
ościoła ruskiego zaporę dla planów a- 

neksji Galicji i ekspansii na Rosję. Wal
ka Polski przeciw kosoiołowi ruskiemu 
była ostra i zacięta. Imperjalizm Polski, 
traktując katolicyzm jako instrument 
polonizaojl uciekał się do prześladowa
nia politycznego Rusinów i do intrygi 
dyplomatycznej, oraz do wojny z klerem 
ruskim i dyfamaoji w sprawie polskiej l 
francuskiej apostola niezależności Gali
cji Szeptyckiego.

Galicja, którą Polacy zajęli mili
tarnie* znajduje się w okropnych- wa
runkach. .N a  porządku dziennym jest 
prześladowanie kleru ruskiego za stałe 
zasady praktyk religijnych.

W o l e n i a  ( M e r a .
G E N E W A  1 0 . ( P A T ) .  W  d n i u  d z i 

s i e j s z y m  p r e z y d e n t  C a l o n d e r  p r z y j ą ł  w  
b i u r a c h  s e k r e t a r j a t u  L i g i  N a r o d ó w  p r z e d 
s t a w i c i e l i  p r a s y ,  k t ó r y m  o ś w i a d c z y ł  oe 
n a s t ę p u j e :

R o k o w a n i a  p o l s k o  -  n ie m i e c k i e  w  
« p r a w i e  G .  Ś l ą s k a  w c h o d z ą  w  c h w i l i
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obecnej w swoją fazę końcową. Wśród 
epraw, będących przedmiotem rokowań, 
najważniejsze są Dastępująoe: Organiza
cja Byndykatów zawodowych, bardzo 
drażliwa sprawa mniejszości narodowych 
oraz oprawa likwidacji majątków nie
mieckich w części O Śląska, przyzna* 
nej Polsce. Nasze usiłowania mają nie
raz powodzenie. Jednakowoż pozostanie 
pewna liczba spraw, w którycn nie uda 
bIq osiągnąć zgodnego poglądu obu 
■tron.

Następnie prezydent Calonder wy
licza wszystkie kwestje, co do których 
opracowane Już zostały całkowite pro
jekty i zaakceptowane Drzez obie dele
gacie. Są to kwestje dotyczące kolei, 
wody, ubezpieczeń społecznych, węgla i

(roduktów górniozych ceł oraz komuni- 
acji, względnie oyrkulacll nadgranicz

nej. W ostatniej fazie rokowań—usiło
wania obu pełnomoonlków będą skiero
wano na pomyślne rozwiązanie punktów 
spornych. Prezydent przewiduje trzy 
możliwo sposoby rozwiązania kwesty] 
•pornych:

1) Uzyskanie bezpośrednio Izgody 
pomiędzy pełnomocnikami;

2) Uzyskanie zgody za pośrednict
wem prezydenta Calondera;

8> Arbitraż prezydenta. Najpóź
niej do dnia l l  bm. obie delegaoje mu
szą złożyć prezydentowi memorjały,

}>reedstawiającs ich poglądy w kwest
ach spornych.

Przedewszystklem, mówił prezydent 
Calonder, uoieknę się do próby po
średniczenia pomiędzy obu stronami, 
gdyby to okazało się bezowoonem, 
wówczas na publicznem posiedzeniu 
plenarnom ogłoszę decyzję w 'charakte
rze arbitra. Niemożltwem jest dokładne 
ustalonio daty ukończenia ;prao konfe
rencji, data ta nastąpi Jednakże później 
Jak to było przewidywane.

Dopiero «  M i l i .
GENEWA, 10 (PAT) Według in

formacji z kół miarodajnych, rokowania 
polsko-niemieckie w sprawlo O. Śląska 
zakończone zostaną w połowlo kwietnia.

ProMtla v t f a  oa Sljiko.
KATO WICB 11 (PAT). Produk

cja, tygodniowa węgla górnośląskiego w 
cz««ie od 27 lutego do 6 marca wyao* 
siła ogółem 708,649 ton. z czego na wła-

*  one potrzeby przemysłowe kopalnio zu
żyły 76,185 ton na deputaty pracowni
ków 17 260 ton. Ogółem wysłano kole- 
1ą 46ii,338 ton, z czogo na terenie ple
biscytowym pozostało 62,674 tony, do 
Niomieo wysłano 247,091 ton, do Polski 
67 085 ton, do Austrji 60,296 ton, do 
Czechosłowacji 18 86» ton, do Włoch 
17,809, do Gdańaka 4,621, do Kłajpedy 
846, do Węgier 10,168 ton. Ogólna wy
syłka drogą wodną wynosiła 7, >12, za*

£otrzeb<»wanie wagonów wynosiło 69,751. 
•ostarczono 62,739. Brak wlęo było 

7612 wagonów czyli 11,8 proo.

PaJwsiSI na 6. Śląska.
KATOWICE. 10 <AW.) Czwartkowa 

rotownnia przedstawicieli pracodawców 
|  robotniczych związków zawodowych w 

'  aprawie podwyższania zarobków nie do
prowadziły do żadftugo wyniku« Przed
siębiorcy proponowali komisji między
sojuszniczej podwyższenie ceny węgla
o 53 mk. na tonnie, przyczem chcieli 
podnieść robotnikom płacę w tym s to 
sunku, aby robotnicy otrzymali szóstą 
część sumy, wypływającej z podwyż
szonych cen węgla. Natomiast komisja 
międzysojusznicza i zawodowe związki 
robotnicze są zatem, aby udzielić ro
botnikom czwartą część tych zysków. 
Wobec braku zgody w tej sprawie ro
kowania zostały zerwane. Związki za
wodowe zwołały zgromadzenia j  swych 
członków na niedzielę.

Przed konferencją 
genueńską,

felffj 9iB3S) SI35ŚW ¡jJliOTMrt!.
WIKDJi^, i(i- (PAT). „Neue Freie 

Presie“ dnnosi z Waszyngtonu: Odmowa 
prezydenta Hardinga co  do uczestnicze
niu Stanów Zjednoczonych w konferencji 
genueńskiej je st uprzejma, ale. stanow
cza. W nooie Ilughesa, wystosowanej w 
imienin gabinetu amerykańskiego do rzą
du włoskiego, jost powiedziano, że rzad 
St- ^jednoczonych gotów jest przyjść 
Europie z pouioc^ Jednakie Jest zdecy

dowany, nio dać się niepotrzebnie uwik
łać w europejskie sprawy polityczne, 
oraz, że charakter konferenoji genueń
skiej nie jest przedewszystklem gospo
darczy. Jednak, zdaniem „Neue Preie 
Presse", Idzie tu o sprawy dostosowania 
nlemleoklch zobowiązań reparacyjnych 
do zdolnośol płatniczej Niemiec, o prze
prowadzenie w Europie deflacjl, oraz 
wprowadzenie równowagi między wydat
kami t dochodami w budżetach państwo
wych. Dalej powiedziane jest w nocie, 
łe rząd S t  Zjednoozonych wątpi, czy 
Rosji będzie można pomóc przez konfe
rencję, na którą przywódcy sowiecoy bę
dą dopuszczeni bez zastrzeżeń. Hughes 
stwierdza w nocie, że zdolność produk
cyjna Rosji może być przywrócona tylko

Srzez zaprowadzenie tam normalnych rzą- 
ów.

Według Informacyj „Neue Prei 
Presse“ w waszyngtońskich kołach poli- 
tyoznyoh przypuszczają, że nota amery
kańska wywoła rewizję programu konfe
rencji genueńskiej, aby doprowadzić do

Erzystosowania się do poglądów amery- 
ańskich.

M t e a c j a  p c M H M a f f i H z e t t o -

B1AŁOGROD, 10 ( A W .)  Nastąpiło 
tu uroczyste otwarcie konferencji pol- 
sko-rurr.uńsko^czeako-jugosłowlańsklej w 
domu oficerskim. Na uroczystości o- 
twarcia obecni byli przedstawiciele par* 
lamentu prasy i wszyscy członkowie 
rządu. MlnUter spraw zagr. Nlnczlc 
wygłosił przemówienie, witając przed
stawicieli czterech zaprzyjaźnionych 
państw i wskazując *a ważność zadania 
ekonomicznej odbudowy Europy. W 
odpowiedzi wygłosili przemówienia pre
zesowie delegacji polskiej, rumuńskiej 1 
cx*cbo-ałowacklej.

Minister pełnomocny, przewodni
czący delegacji polskiej Okęć! I w prze
mówieniu 4wem pddnoslł, ie  Polska 
sama dolwiadczona ciężko przez wojnę, 
csyntąc wysiłki podiwignlącia sie, chce 
szczerzą współpracować w akcji, .ma
jące) na celu rozwiązanie kryzysu eko
nomicznego zgodnie za s łu s  cnymi Inte
resami partstw . zgromadzonych na tym 
terenie. Wynik prac konferencji przy
czyni aię z pewnością do pomyślnego 
u rz eczy w is tn ien ia  wielkich zadań, jakie 
oczekują konferencję w Genui. Po u- 
rocayatości otwarcia o d b y ło  aię pierwszo 
plenarne posiedzenie konferencji, na 
którem między inncml dokonano po* 
działu na poszczególne komisje. Na 
przewodniczącego komisji komunikacyj
na! wybranym został rzeczoznawca poi* 
aki Jastrzębski.

BELGRAD, 10 (PAT) Czeskie Biur. 
Praa.: W sali kasyna oficerskiego odby
ło się dzisiaj po południu otwarcie kon
ferencji belgradzkiej. Po {przemówieniu

Rowitalnem, w którem min. spraw zagr. 
linczic podniósł międzynarodowe zna

czeni© konferencji, przewodniczący dele- 
gaoyj polskiej, czechosłowackiej i ru
muńskiej złożyli oświadczenia, w któ-

S^ch wyrażają zadowolenie ' z powodu 
ojścia do skutku konferencji i nadzie

j ę  owocnych prac konferencji.

o g ia iiiu  l u h j L
WIEDEŃ, lo (PAT) Zgromadzenie 

Narodowe obradowało wczoraj nad 
interpelacją w sprawia nowych iądań 
Węgier co do rektyfikacji zachodnich 
granic węgierskich. Kanclerz Schober 
oświadczył, ie  Austrja słanawczo od
rzuca żądania Węgier i zaapeluje do 
Ligi Narodów i do mocarstw koalicyj
nych w tej sprawie.

BUDAPESZT, 10 (PAT) Osi™ kry
tyki ze strony austr ecklch kół poli
tycznych stanowiska Węgier co do rek
tyfikacji granic, wywołały fw Budapesz
cie zdziwienie. Rząd «(ęgierskl staje na 
stanowisku, że m* prawo czynić ko- 

'  misji rektyfikacyjnej propozycle, w spra
wie których komisja t®> 'O Me sama nia 
poweźmie decyzji, zwróci się de Rady 
Najwyższej w Paryżu o rozstrzygnięcie.

Sprawa I j e t i .
PARYZ, 10 (PAT). Diratti, poseł 

nacjonalistyczny z Wenecji, który był w 
swoim czasie szefem gabinetu d’Annun- 
żia, a który obecnie został wysłany przez 
r^ąd, aby zasięgnąć , informacyj o 
pojożenju w Rjcce, został w drodze ob
wołany naczeldikiem rządu rjecklejjo. 
Wiadomość ta wywołała w rzymskich 
kołach politycznych ’ silne wyburzenie. 
Według dzienników włoskich poczynił

rząd włoski kroki, aby Dlrattiego skło
nić do odrzucenia ofiarowanej mu god
ności, albowiem dalszo pozostawanie le
go w Rjece utrudniałoby stosunki wio- 
sko-jugosłowiańskie.

I M a a i e i o w i  t a m  ¡ M a l a w i .
RZyM, 10 (PAt) Zgodnie * de

cyzją powziętą w Brukseli {1913 roku 
międzynarodowy kongres w sprawie 
kryzysu mleszkantowsgo odbędzie się 
tu 21 września 1922 r. Praca przygo
towawcze l organizacyjno są w pełnym 
toku. Wszystkie narody będą «opro
szona do wtlęcla udziału w kongresie.

W Wilnie.
WILNO, 10. (AW). Do Wilna po

wróciła lewica delegacji sejmowych z

S osłem Zasztowtem na ozele. Posłowie 
ależący do klubu zespołu stronnictw 

narodowych oświadczyli, że nie dopusz
czą do plenarnych posiedzeń Sejmu a na
wet posiedzeń komisyj. Wielu posłów 
Zespołu wyjechało na prowincję.

WILNO, 10. (AW). 2yazd stronni- 
otwa ludowego .Odrodzenie“, na którego 
czele stoi 8tefan Mickiewloz, uchwalił 
rezolucję, aprobującą politykę stronni
ctwa, prowadzoną przez Stefana Mlckie- 
wioza w Sejmie Wileńskim. Wnioski, 
wysunięte przez odłam Chomlńsklego, 
.Odrodzenie15 i „Wyzwolenie“ upadły.

i t m la w a n la  w  To m a la .
(Od %oUuneęo kor&fp.Jl

GDANSk, 10 „Gazeta Gdańska“ do
nosi z Torunia, że tamtejsza policja śled- 
oza aresztowała niedawno przebywają
cego tam już od dłuższego czasu nieja
kiego hrabiego Fćlstera. któremu udo
wodniono, 12 w różnych miejscowościach 
naszego kraju, a nawet w samym Toru-| 
niu podawał coraz to inny swój zawód. 
Istnieją poważne przypuszczenia, że Fel- * 
ster był szpiegiem niemieokim.

Oprócz tego policja toruńska are- » 
sztowata niejakiego Witolda Nieszkow- 
sklego, artystę-malarza, podejrzanego o. 
szereg nadużyć. i

W iadomości telegraficzne.
(—) Uczestnikom międzynarodowej 

konferencji sanitarnej w Warszawie dana 
będzie możność zwiedzenia Warszawy, 
Jej urządzeń sanitarnych, pamiątek hi
storycznych, muzeów, bibljotek, zbiorów 
publicznych i prywatnych.

(—) Odmowna decyzja Stanów Zje- 
dnoczonyóh w sprawie udziału Ameiyki 
w konferencji genueńskiej nie zrobiła w 
Anglji wielkiego wrażenia.

(—) Według ostatnich wiadomości z 
gub. Tambowskiej rozpoczął się tam po
ważny ruch antysowiecki, Główną rolę 
w tym ruchu odgrywa ataman Antonów, 
który wydał do mas włościjańskicli ode
zwę, wzywając do powstania przeciw
ko komunistom.

(—) Potężny huragan szalał w ca
łej Francji, powodując bardzo poważne 
straty, zwłaszcza Jw okolicy północnej 
Francji.

Z gielcly warszawskiej.

s k ła d u  n a ro d o w o ś c io w e g o  Z ł e m !  W ile ł* 
s k ie /, p o w in n a  o n a , w r a z  i  p rzyle g ł«® 1 
p o w ia t a m i, o t r z y m a ć  u s tró j autonomiczny. 
W y r a ż a m y  o b u r z e n ie  z  p o w o d u  postąpo* 
w a n la  prawicy S e jm u  W i l i ń s k i e g o , woju* 
Jącej w  W i l a ł e  o p o łą c z e n ie  się  x  Po liW  
bez ż a d n y c h  z a s t r z e ż e ń , a stawiającej •  
W a r s z a w ie  o p ó r  s i u s z a y m  ż ą d a n io m  W  
da w s p o s ó b  n a j b i r d z i e ]  g o r s z ą c y . ' .

W  sprawie termiun prac Sejmu 
d o m a g a  się rozwiązania Scjmn prsed Hp‘  
eem. .

W sprawie udziału w rządzie, »I*1“ 
aważs za niepożądany udział st̂ onnicŁ,l', 
w Jakimkolwiek rządzie, k t ó r y  nie b ^ * ic 
miał wyraźnie radykalnego 1 demokraty' 
cznego charakteru.

0 sojusz polsko-finlandzki*
W  o s t a t n i c h  d n la e h  r z ą d  ftó ^J 

p o r o z u m i e w a ł  s ię  z  p a r t i a m i  sejm ow o® ’ 
w s p r a w i e  z w i ą z k u  f i ń s k o - p o i s l u #  
Z a  s o ju s z o m  w y p o w i e d z i a ł y  s ię  8 
s k i o  p a r i j o  m i e s z c z a ń s k i e , o r a z  »>6' 
z n a c z n a  w i ę k s z o ś ć  p a r t j l  s z w e d a l M  
N a l e ż y  s ię  s p o d z i e w a ć , ż e  w y n i k i  t" 
s o w a n i a  b ę d ą  p o m y ś l n e , g d y ż  w y n 11®] 
n io n o  g r u p y  s t a n o w i ą  w  s e jm lo  w ic*' 
s z o s ó . O b o c n i e  t o c z ą  s ię  n a r a d y  
s t w o r z e n i e m  p r o j e k t u  u m o w y  o d p o '***]  
d a ją c e g o  w s z y s t k i m  p a r t j o m , iest J*“' 
n a k  r z e c z ą  n i o p e w n ą , c z y  projekt k°5' 
wencjl b ę d z i o  m ó g ł  b y ć  przedstawili 
n a  k o n f e r e n c j i  w  W a r s z a w i e , 
I s t n ie j ą  p e w n e  r ó ż n i c e  z d a ń ,  co d o  szci£ 
g ó ł ó w  m i ę d z y  a g r a r j u s z a m i , p o s tę p 0*" 
o a m i i S z w e d a m i  z J e d n e j , a  p r a ł f '"  
f i ń s k ą  z  d r u g i e j  s t r o n y .

Rozprawa przeciwko 
komunistkom.

r

w Łodzi
W dniu wczorąjszym Sąd Okrt 
idzi w składzie sędziego WitW?'

Notowano: Dolary 
Marki nirm. 
Franki bel.

4015.-
17.-

340,'

K r o n i k a  p o l i t y c z n a .

Zjazd doroczny P. S. L. 
,,Wyzwoleniu".

W poniedziałek, rozpoczął sie kon
gres stronnictwa P 5 L  „Wyzwolinit*. Re
ferat o sytuacji politycznej i poi:tyce stron
nictwa wypJosił ob. Tuugułt, Sprawozda
nie z działalności klubu poselskiego dał 
poseł Wofoicki. O dziiialnoścł prnpy 
„Odrodsenie — Wyzwolenie“ mówił poseł 
Ciiomiński.

P o  wysluchsnlu s z c z e g ó ło w e g o  s p r a - 
wozc-DDia Zarządu Glówibego, przyjęto 
wniosek, znoszony i  s» łf, wyrażający klu
bowi pcieiskiemu za  j e g o  działalność 
t  l i  i zupełne uznanie, o r a z  następsajątfe 
wnioski ogólno-poMtyczne:

Stwierdzamy, że ze względu na sy
tuację międzynar dową 1 na różnorodność

slciego, juko przewodniczącego i Inger*, 
lebena, graz Zajkowskiogó — przystąPJ 
do rozważania sprawy 4-ch studeB ^ 
oskarżonych o agitacja bolszówicW 
Wczoraj Sąd przesłuchał świadków i *** 
czoznawców. ^

Szczegóły sprawy wraz z wyroki«' 
podamy jutro. .

Na sali rozpraw obradom Prz>*7,v 
chuje się moc publiczności ze sror V* 
licznego w Łodzi żydowskiego J a d y l ^  
żującego paskaretwa, do których to 
należą również oskarżono.

Z życia organizacji n P R
K onieroK cja poliłycsnfl*

Stosownie do uchwały walnego ** 
braniu w dn. 26 z. m., w nledzieU K
12 marca o godz. 10 rano, w sali 
sklch Zw. Zaw., Główna 31, o t ib ^ ,  
się osólna konferencia łódzUlej Of«*n,, 
zacjl NPR., na której omawiana bę«^ 
całoroczna działalność Kiubu s e i^  
wego NPR. Konieczna jest o b e c^ j | 
wszystkich delegatów, w y b r a n y c h  9 
walne zebranie, członków Zarzqdóttf ^ j 
kręgowego oraz dtielnicowych, a ta > 
Znrządów Kół. Inni członkowie N1' f 
b ę d ą  dopuszczeni po okatadiu lei1’* ;
macjl.

D zieln ioa  Górna.
Dnia 12 b.m. o godz. 3.30 po 

w Klubie NPIi. pxzy#ul. Kątnej 2 
dzie sie roczno walne zgromadzenie.

Z ebranie w Rettkiroi.
Dnia 12 b. m. o godz. 2 p. p. 

dzle siQ Ogólno Zebranio NPR dz. 
kinia, z udziałem posła na Sejm, , 
czaka, w domu F. Płocka (Zagrodnik^-

Zarz ił«

B a o z e s o ¿ 6 ,  O z ł a n k o r i i ®  
w  2 ! g i e r s u .

sobotę o godz. 8 wiecz. w 
NPR. w Zgierzu przy ul. Piłsudz- [e\  
odbędzie się doroczne ogólne z e b r ^  
wszystkich członków NPR. w 
Koledzy i koleżanki stawcie eię li£{|V

FcsarfanSiii s u n o r s ą d o t f 4 
w Pabjaisicacit.

W sobotę, dn. 11 marca w sali KK 
bu NPR-u, Kościuszki 60 w Pabiani0,1
o godz. 6 wieoz. kol. Wojewódzki r <, 
pocznie cykl pogadanek o zadaniach r . ( 
skiej klasy pracującej w samoreą“ 
miejskim. , > ^

Całość składać się będzie z 4 '  ^ ' 
pogadanek. Koledzy, interesujący y  
sprawami samorządu, proszeni są o 
ne przybycie.
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Ogłoszony przed paru dniami 
raport Komitetu międzynarodowego, 
opracowywującego w  Londynie pod
stawy działania konsorcjum dla od
budowy Europy, zgodnie z postano
wieniami konferencji w  Cannes, po- 
«wala wejrzeć w  tendencje g łów 
nych propagatorów tej »odbudowy", 
zorjentować się  co do celów , jakie  
Większość zasiadających w  konsor
cjum uczestników m a n a  widoku.

Ogólny kapitał konsorcjum, któ
rego zadaniem ma być popieranie 
przedsięwzięć finansowych, m ie r zą 
c y c h  do rekonstrukcji zniszczo
nych krajów, ustalono w  wysokości 
*0 miljonów f, szt. W sumie tej 
partycypować będą w  różnych czę- 

,łach Francja, Anglja, Włochy, Bel- 
gja i —  Niemcy. Do udziału w  
konsorcjum mają być zaproszone rów- 
nież Danja, Śzwajcarja, Holandja, 
yzechosłowacja, St.-Zjednoczone i 
«aponja. Sumy, subskrybowano ew en
tualni© przez te państwa, wpłyną na 
Proporcjonalne obniżenie wkładów  
5-ciu głównych mocarstw.

Ze względu na to, że przedmio- 
7>in °peracyj międzynarodowego syn
dykatu odbudowy stanie się  w pier
wszym rzędzie Rosja, Komitet, orga
nizujący konsorcjum, wyraził opinję,
* instytucja ta nie będzie wchodzić 

W stosunki z państwami, które: 1) 
nje uznają zobowiązań i długów pu
blicznych. zaciągniętych w przeszło-. 
*®1. ani też nie zobowiązują się  do 
odszkodowania cudzoziemców za 
skonfiskowane dobra; 2) nie sank- 
®jonują i nj0 gwarantują respekto
wania zawartych umów; 3) nie gw a
rantują pewności i bezpieczeństwa  
w stosunkach handlowych. Te ogól
nikowe zawtr/pżenyi są wyraźnie 
pod adresem Ro«ji Sow ieckiej w y- 
“ńerzune i dają rządowi jej . do 
•rozumienia, żo tylko w  razie przy
jęcia Wyszczególnionych warunków  
^  sposób afirm atywny może on li- 
®2yć na pomoc konsorcjum w  spra
wie zaleczenia ran rosyjskich.
. duż pierwszy rzut oka na po
wyżej naszkicowane plan i zasady 
toiałania konsorcjum musi wśród 
®P>nji polskiej w yw ołać niezmiernie 
Przykre zdziwienie, że wśród liczby 

C5testników nie znalazło się  miej

Ubezpieczenia społeczne 
w Polica.

Otoferat wygłoszony na Zjeździe 
praśdatawicieli Kas Chorych 

w  W arszawie).
II.

Ł Ubezpieczenia od wypadku przy 
były także rozbite na zarody, co 

_ . u<lniał° ich działalność i nierówno- 
X.l^nie obciążało sfery pracujące. W 
zn. .1CZOc'h’ naprzykład, płacono składki 
tr7(.'has u.bieg!y odpowiednio do zapo- 

-fcoowań pokrycia wszystkich -wypadków 
kwnt ro^u wraz 55 dołączeniom
mintrf nft pokrycie kosztów ad-
j.. °islracyjnJcb, oraz pewnej sumy, jako 
Wio t*1' «»«wowego. Przedsiębiorstwa 
miŚK. - ze Mzględu na swe zajęcia 
WYitafit-1̂ 7'51 wrgiodnie cięższe

"iły  znacznie więcej finanso-
*nni«< °.ne’ niż t0> ttórG ntt "Tpadki 

u^z& ły. Lecz ubezpieczenia spo- 
Ppwinuy mieć za główne zadanie 

. ie etężarn ubezpieczenia równo
miernie na barki społeczeństwa.

«Ubezpieczenie od łnwa- 
d ł i i ™ W tftr0se>“> jako ubezpieczenie 
świfii1-»«!? 5WC’ uzależniało wypłatę 

°i l1l^ywu pewnego okresu 
nu* fi .ilalsze rozporządzenie
woliSS i i ?  k ^ i 835̂  PrzOTwy. «, o ile
tro c i? n iw . t 2% 1 si<* dobrowolnie, 
Ł iS iJ u -  ?° świadczeń. Na tle znów 
Łiedokłojonych marek powstały niejedno-

sca  dla —  Polski. Niema jej na
w et wśród tych państw', które do
piero mają być do współudziału za
proszone, a kauczukowa iormuła 
komitetu organizacyjnego, że inne 
państwa, prócz już wym ienionych, 
mogą być dopuszczone do działal
ności konsorcjum,, nie stanowi w  
danym względzie dostatecznie po- 
ciezającej rękojmi lub nadziei. To 
zupełne pominięcie Polski w  pra
cach przygotowawczych organiza
torów odbudowy starego lądu jest  
w ysoce charakterystyczne, jako 
wskaźnik panujących w  łonie lon
dyńskiego komitetu nastrojów. Naj
widoczniej w iększość jego  pragnie 
odsunąć Polskę od gigantycznego  
przedsięw zięcia odbudowy w yni
szczonej Rosji, co —  rze*cz prosta— 
równoznaczne jest z pozbawieniem  
Polski tych wszystkich różnorod
nych korzyści, jakie współpraca z 
resztą państw na gruncie rosyjskim  
musiałaby jej zapewnić.

Zbędne je st tłumaczyć, że Pol
ska, wskutek sam ego już położenia 
geograficznego, znajomości terenu i 
posiadania licznych artykułów eks
portowych dla Rosji—  do udziału w  
jej odbudowie powinna być powo
łana narówni z zasobniejszeml w  
kapitał krajami, Zachodu, a rola na
sza w  tem dziele byłaby zapewne o 
w iele donioślejsza, ńiż Szwajcarjl, 
Danji czy ilolandji. Kwestję udziału 
Poł-iki w  odbudowie Rosji trakto
w aliśm y obszernie i rzocaowo w  
szeregu arty kałów, drukowaay ch 
ostatnio w  ¿Pracy- , i w  tej materji 
niew iele już pozostało do dodania.

Ale spółka angiełsko-niem iecka, 
która interesy konsorcjum zamierza 
w ziąć  pod swój w pływ  wyłączny, 
boi się  wprost ryw alizacji Polski, 
dlatego w ięc  w oli zgóry odsunąć ją  
od wspólnej pracy, a całe kolosalne 
zyski, czy też w iększą ich  część za
chować dla siebie, *do zgodnego po
działu pomiędzy londyńskimi ban
kierami a p. Stinnesem  i jego  dro
bniejszymi współpracownikam i. Od
budowa Rosji przez konsorcjum m ię
dzynarodowe ma się  odbywać bez 
nas, ponad naszemi głowam i, w  myśl 
zupełnie ścisłego  planu konsekwent
nego osłabiania i  w yniszczania Pol

ski, jako niebezpiecznego dla stron
ników polityki pro-nięm ieckiej so
jusznika Francji.

Według pogłosek, notowanych  
przez najpoważniejsze pisma fran-- 
cuskie, bankierzy angielscy mają 
podobno dostarczyć w  całości lub w  
części kapitałów, niezbędnych dla 
partycypacji niem ieckiej i włoskiej. 
W ten sposób istniejąca obecnie w  
konsorcjum przewaga polityczna 
Angiji nad Francją i Belgją, wsparta  
zostanie przew agą flnatisową, a przez 
skoncentrowanie funduszów konsor
cjum w  rękach angielskich p, Lloyd 
George czy jeg o  następca ujmie ster 
działalności i posiądzie w pływ  de
cydujący w  syndykacie odbudowy.

Sprawa kouaorcjom stanie się

bezwątpienla jednym z ptraktówna
czelny oh obrad konferencji genueń
skiej, D elegacja polska będzie miała, 
wśród innych zadań, niezmierni« 
trudne zadanie naprawienia tak nie
pomyślnej dla nas londyńskiej de
cyzji, której —  niestety —- nie po
trafiły czy nie mogły zapobleo w  
porę nasze czynniki dyplomatyczne. 
Tak ozy inaczej Polska musi w  dziele 
rekonstrukcji Rosji zdobyć sobie 
m iejsce należne, bo to je st kwestją  
nietylko prestige'u politycznego 
Rzeczypospolitej, ale też kwestją  
jej pomyślności ekonomicznej i  gw a
rancją w łaściw ego  rozwiązania sze
regu trapiących m as bolączek w e
wnętrznych. B. D.

T ł o  z a t a r g u .
Smutne daliśmy z siebio widowisko

— zarówno samym "sobie, Jak światu 
całemu. Nieszczęsne targi o dwa wy
razy w formuło Łłąozecia Wileńszcryzny 
t  resztą Polski hańbą i sromotą okryły 
nas w oczach zagranicy, a wszystkim 
na myśl przywiodły dawne przysłowie 
upadającej Polski, że niby to .Polska 
nierządem stoi".

Obłąkańcy sejmowi, na wzór mni- 
chów średniowiecznych, którzy dla jod-, 
noj litery rozbijali jedność kościoła, z 
pianą na ustach dla paru słów rozbili 
ureozystą chwilę dziejową, obniżyli 
sprawę naszą w oczach wrogów, posiali 
zgrozę i zwątpienie. A przecież każdy 
rozeądoy o b y w a te l zdaje sobie sprawę, 
że umieszczenie lub opuszczonie paru 
spornych słów, Jest właściwie rzeczą 
ber. is to tn eg o  znaczenia. Słowa to bo> 
wiem nie zawierały w sobie nic epoko
wego, — był to Jeden ze zwrotów, na 
których najmniej buduje się zazwyczaj 
istotne wykonanio talu ego lub innego 
aktu dyplomatycznego, był to ogoimte, 
który włauciwie mc nio mówi, bo można 
go roi\imieó, juk eię komu podoba.
* I oto o drobiazg rozpętała się 

walka, eromotą okrywająca państwo 
nasze, a trująca bólem serca patrjotów.

W Sejmie całym nie znalazła się 
jednostka silna a dostatecznie poważana, 
któraby głosem Izalasza przywołała 
szkodiików do porządku, któraby wy
raźnie, bez obsłonek wystawiła przed 
oczy ogółu następstwa lekkomyślnej i 
fanatycznej igraszki. Marszałek" Sejmu
— niestety—zbyt czujnie stoi na straży 
interesów partyjnych prawicy, by mógł 
odgrywać w trudnych . chwilach rolę 
męża opatrznościowego.

Były winy zo strony rząd u .# Rząd 
zbyt może pokopnie przejął s ię’suwe>

rennością Polski nad Wilnem, zbyt ar
bitralnie podsunął posłom wileńskim do 
podpisu formułę, uchwaloną jednostron
nie tylko przez komisję Sejmu polskie
go, wreszcie niepotrzebnie przeciągar 
tragiczno wyczekiwanie w nocy z 2 go 
na 3-ci marca, dając możność Lutosław
skim i Skulskim do wykonywania akre- 
batyki politycznej na sohodach gmachu 
prezydjum 'rady ministrów.

Posłowie wileńscy zawinili łatwo
wiernością, zbytkiem wiary w słowa < 
argumenty swych uw odzioieli; ale tłu
maczy ich nieznajomość etosunkóH 
miejscowych, nieznajomość ambicyjek. 
jakie żywią prawicowi menerzy war
szawscy.

Natomiast niema usprawiedliwienia 
dla ks. Lutosławskiego, który z ciasnym 
fanatyzmem średniowiecznego mmckc, 
z wąziutkim horyzontem myślowym 
bizantyjczyka— będzie walczył • literi 
w tekście acholastycznym, —- littrę, 
któia tylko w jego nieżyciowym mózg*! 
ma jakąś wartość magiczną. Dla 
litery ks. Lutosławski pianą nienawiść 
g tów obryzgać wszystkich i wazystitę, 
gotów wtrącić w przepaść sprawę ogtf!- 
ną, gotó>v Polskę gubić, dla tej lisory 
posłałby na stos tyoh waayatktch, któ
rzy ponażst się nio padać ślepe p ła t
kiem przed taUim lub innym m.ijakieta, 
wylęgłyna w choryai mó*gu fanatyku.

Niema usprawiedliwienia dla Skul
skiego, który nagłe, wobec zbliżających 
się wyborów’, z gorliwością począł 
wysługiwać eudecji. Skulski wyjawi.) 
nareszcie swoją wybujałą ambicję obok 
mizernej inteligencji, zbyt poprzednio 
rozreklamowanej przez jego przyjnciój 
politycznych; ukazał się w całej aurMł- 
fi przedstawiciela prowincjonalnej du!- 
6ączyzny.

*
krotnie zatargi, które po części wscho
dziły na niekorzyść ubezpieczonych. Bez
stronnie jednakowoż przyznać należy, żo 
właśnie to ubezpieczenie, które dotarło 
do najuboższych pomiędzy ubogimi, otar
ło wicie łez i zdziałało mnóstwo dobrego.

O tak zwanem „Ubezpieczeniu 
Urzędników Prywatnych“, które w Niem
czech zacznie działać w całej pełni do
piero po 10-cio letniem okresie wyczeki
wania, t. J. od 1.1. 23 r. jeszcze dzisiaj 
nic Łądzić nie można.

Jeden wszakże główny, najważniej
szy zarzut trzeba podnieść przeciwko 
poszczególnym gałęziom dotychczasowych 
ubezpieczeń społecznych we wszystkich 
zaborach: oto ten, że poszczególne usta
wodawstwa nie dają możności zastoso
wania działalności tych instytucyj do 
zmiennych warunków i potrzeb życia, 
tak, iż instytucje te do pewnego stopnia 
tężeją w starych zasadach i brak Im 
możności rozwoju i asymilacji.

Nowe ustawodawstwo polskie musi 
przedewszystkiem zcalić wszystkie dzia
ły ubezpieczeń społecznych ” w instytu
cjach terytorjainych. będących zo sobą w 
ścisłym kontakcie. Pracodawca poszcze
gólnego terenu winien mieć do czynienia 
tylko z jedną instyWcją, która ubezpie
czałaby pracownika na wszystkie wypad
ki życiowe.-Jedno zgłoszenie, względuie 
wymeldowanie wystarcza dla wszystkich 
działów ubezpieczeń, a opłata składek 
normuje się równocześnie 1fo wszystkie 
kategorje. Ubezpieczony wio, że we 
wszystkich wypadkach życiowych należy 
zgłaszać się de tej instytucji, która wy

płaca mu zapomogi, hąuźto na czas nie
zdolności do pracy, bądź to w formie ren
ty w razie kalectwa i starości. Instytu
cja ta, na zewnątrz zcalona, wewnątrz 
mogłaby książkowo prowadzić różne dzia
ły, a  dochody różnych rodzajów ubezpie
czeń odpowiednio rozliczać, ustalając 
procentowo wysokość każdego z nich, np.: 

p r a c o d a ^ e a  u b e z p  
n a  K a i«  C h o ry ch  n i .600 m 300 — m. 2(X>.— 
u b o tp  od w yp i0% in 100m  100— ra —.— 
u b szp . od lew . 1 c ta r  5& iii 1 6 m 62 50 r a  0 2 SO 

R a n n a  m. 725 m 402 6 7 ¡n~262~50 
Zaznaczamy, żo podany tu przykład 

pod względom wysokości obliczeń nie 
jest wyrazem żądnej podstawowej zasa
dy, lecz ma być tylko przykładem, przy
toczonym, celem objaśnienia szybkiej i 
sprawnej kontroli wysokości składek, 
wpłacanych przez pracodawcę i ubez
pieczonego.

Sprawność działalności takiej insty
tucji podniosłaby się niezmiernie, a obni
żyłaby wielokrotnie koszta administra
cyjne. Przy dzisiejszej decentralizacji 
ubezpieczeń społecznych często przepro
wadza się w różnych działach jedno^i te 
same badania lekarskie, pisze się długie 
protokuły, ściąga uciążliwe wywiady, 
odnuszuee się do jakiegoś jednego wy
padku. * W wielu też razach przy po
wtórnym wypadku, dotyczącym tejże 
okoliczności czy osoby, poszczególne in
stancje, nie mając odnośnych wiadomo
ści, powtarzają czynno kr i Już raz doko
nano. Podniesienie, zarówno poziomu 

i zdrowotności, lak i lecznictwa, wymaga 
^koniecznie, ażeby o każdym wypadku 
^choroby każdego członka były tworzone

akta. któreby,* znajdując się w pewne* 
określonem miejscu były każdej chw ti 
dostępne dla kół miarodajnych.

Pierwszy krok do zrealizowania ta l 
szeroko znłożonego planu uczyniło Pai- 
fitw’o Polskie przez uchwalenie „Ustawy
o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy 
padek choroby*.

Główną zasady która umożliwi dal
szy rozwój instytucji, jest tu zachowanu’ 
podstawy terytorjalnoj, wobec czego <fc.> 
dzisiejbzei Kasy Chorych dadzą się d* 
łącżyć dalsze ubezpieczenia. Ze saś z« 
apolenie i współpraca wszystkich ins^ 
tucyj ze sobą są możliwe wykazała ja- 
praktyka w Wielkopolsce. Ubezpiecze
nia od inwalidztwa i starości, od wy 
padków, ubezpieczenia urzędników pry
watnych są tam dzj,«6j zespolone • 
prowadzą się pod zarządem jednego 
rektora. '

Uznaiąo w zupełności ogrom pra** . 
który spadł tu na barki niezmiernie pra 
cowitej jednostki, obdantonej wysol*, 
wiedzy fachową; podkreślamy główni* 
teu doniosły fakt, że przeprowadzenie 
idei zespolenia już nastąpiło; należy tjd 
ko w dalszym oi^gu traysiać się ścłlit- 
zaznaczonego planu, który Jedynie d*j 
możność szybkiego załatwienia spraw, 
podniesienia poziomu lecznictw-a, udo- jł*- 
nałenia niesienia pomocy, obniżenia' k* 
sztów administracyjnych, udzielenia od
powiednich zasiłków' przy jednoczesne«> 
zagwarantowaniu sforom zainteresowa
nym koniecznego wpływu na całą go
spodarkę.

. 
»r

*
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O a jt istotni* Skulski sądził, fe* po 
akcie uprawiania agitacji polltycznąj ńa 
ecnodacn ®y!by moillwym na fotslu
prezydenta ministrów nowego gabinetu?! 
Podobn* złudzenie—ło nsjlepwy spraw
dzań istotnej mooy umysłowej przy
wódcy N. Z. L.

Lutosławski 1 Skulski — to ludzie 
którzy w bardztsj wyrobtansm pillty- 
canio społeozflńetwls staliby się zupełni* 
niemożliwi, którzy pod ciężarem ogólnej 
pogardy musieliby się wycofać z feycla 
politycznego, by dokonać reszty żywota 
w zapomnieniu. U nas prawica stara. 
8ię z sił wszystkich wybielić obu tych 
ludzi, stara się przedstawić ioh w roli 
ile  pomniejszyoieii autorytetu Polski, 
oie jol budowniczych

Ale struna zbytnio przeoiągni*ta—

pęka. Wlec 1 akcja tak licznej prasy

SrawIcoweJ do czasu tylko joąrcze bę- 
zi* w stania zamydlać oony ogółowi, 

do ęwsu, gdy wreszcie nastąpi ogólne 
otrzeźwienie po haszyszu demagogicznej 
agitacji endeokisj. Mof.e ostatnie wy
padki będą tą kroplą, która kielich 
przepełni i spowoduje przejrzenie ogólne.

A Sejm, który nie potrafił sprawy 
wileńskiej załatwić szybko i dobrze, 
Sejm, w którym Lutosławscy, Skulscy 
i Trąmpezyńscy stanowią elitę wysłan- 
nków narodu, — winien raz wreszcie 
zniknąć a powierzohni życia pollkyoz- 
r / o. »kompromitował siebie

St. Krat.

4C\

POINCARE.
W dążeniu do zwyoląstwa podczas 

wojny naród francuski przypuszczał, ie  
pobity wrÓ£ wykona wszystkie żądania 
wwyclęsców, i *0 na drugi dzień po za
warciu pokoju można będzie spocząć na 
3aurach. Poincaró był jednym z tych nlo- 
lioznyoh pisarzy i działaczy, który z ca- 
łoin natężeniom sił przekonywali Fran
cuzów, żo takie mniemanie jest niebez- 
pieozne, że chociaż Francja wygrała woj
nę, Nioraoy wyprali pokój, to znaczy 
wykręcą się sianem, nio zapłacą odszko
dowali jeśli nie będą przekonani o tem, 
fto Fraucja jest dość silną, by zmusić do 
wykonania traktatu. I jeśli ten traktat 
Kostanie wykonany, jeśli Francja odbu
duje szybko swe zniszczono dzielnice i 
zaleczy rany, jeśli więc będziemy mieli 
potężnego sojusznika w jej osobie, to 
i*.tanic 6ię to przedewszystkiem, bodaj 
czy nie jedynie, dzięki wytrwałości tego 
wybitnego człowieka, o którym podaje
my trochę szczegółów informacyjnych.

Urodzony na kresach wschodnich 
Francji w Lotaryngjl, której ludność za
wsze, a zwłaszcza po oderwaniu części 
kraju w 1871 r. była bardzo patrjotycz- 
Tią. Mieszkańcy tej prowincji są roz
ważni, obliczający, praktyczni; brak tam 
mistyków, fantastów. I Poincaró jest 
ROsouieniem rozumu; Jako mówca i pi
sarz Jośt ścisły, umiarkowany w stylu, 
’wykończony. Ody go przyjmowano w 
Akademji, lako nowego członka, w mo
wie powitalnej zaznaczono, żo on nie 
powiedział nigdy, ani nie napisał nic 
śmiesznego. Prawie nigdy też nie wzru- 
r/o, ale przekonywa. Jest znakomitym 
polemistą i w setkach artykułów języ
kiem jasnym, trzeźwym, czystym, na 
podstawie nadzwyczaj sumiennych prac 
przygotowawczych, dowodził wymową 
ivfr i faktów swej słusznośol. Już jakc^ 
ciiłOpiec w szkole był bardzo pracowity, 
nie zajmowały go fantastyczne pomysły 
kolegów — z wyjątkiem jednego — my- 
ilał o stworzeniu języka powszechnego. 
Przeszedł doskonałą szkołę klasyczną. 
Tycie jego nie obfitowało w wypadki 
efektowne Plutarch nie zdołałby napisać 
malowniczego życiorysu. Nie długo uży-

■<łwał młodości, szybko rozpocz^; 
polityczną.

Był posłom do parlamentu, mająo 
lat 26,'był ministrem, gdy miał lat 82, a 
senatorem — W,. Nie dążył do wyż
szych stanowisk, ale nie uchylał się, był 
zawsre przygotowany należyołe i mógł 
doskonale sprostać zadaniu. 'Jt zawodu 
był adwokatem. W polityce — przeciw
nik wszelkich kroków, ryzykownych, alo 
bardzo zdecydowany tam, gdzie postano
wi działać. *Nie cofa się, alo nie leci 
naoślep. Wltaiąc go w Akademji po 
raz pierwszy, historyk Lavisse powie
dział: „Pan kroczy ku nieznanej przy
szłości, ale zawsze patrzy sobie pod nogi". 
Gdy miał lat 80, został głównym refe
rentem spraw budżetowych, potem za
słynął jako minister skarbu, następnie 
oświecenia publicznego, Na tem stano
wisku w r. 1805 układa olbrzymi projekt 
reformy uniwersyteckiej w celu ożywie
nia życia umysłowego na prowinoji fran
cuskiej, Pracowitością i pamlęolą przy
pominał angielskiego ministra 18 wieku. 
Pitta.

Uczył się nawet u przeciwników.
Podczas sprawowania urzędu seua- 

tora w ciągu i i  lat zgłębił i przetrawił 
zagadnienia najważniejsze w dziedzinie 
polityk i. Po pogrómioKosji w woj nie japoń
skiej, zrozumiał, że Francja narażona jest 
na śmiertelne niebezpieczeństwo,'wystą
pił na szerszo pole i rozpoczął drugi 
okres swego życia — jako premjer, a 
od 1912 jak prezydent Republiki.

Przewidywał nadciągającą burzę, 
był doskonale przygotowany dla zmniej
szenia jej okropnych skutków.. Na kil
ka dni przed wybuchom wojny widzimy 
go w Tctrogrodzie, gdzie porusza wszy- 
stklo sprężyny, by 'zelektryzować do 
walki północnego olbrzyma. Rozumie 
doniosłość sprawy polskiej i radzi Rosji 
zmianę polityki polskiej. Ale konstytu
cja ogromnie krępuje prezydenta, nie 
pozwala mu prawie na nic. Taka przy
musowa bezczynność ogromnie męczyła 
pełnego sił i pomysłów człowieka, zwła
szcza, że pełnią władzy cieszył się jego 
rywal Clemenceau.

Co do swych przekonań wewnętrz
nych Poincaró jest pozytywistą. Wzglę- • 
dem Rzymu stosuje dawną odwieozną 
ostrożność/mężów stanu XVII l XVIII w. 
W książce swej o wychowaniu wypo
wiada takie życzenie: „Dbajmy mniej o 
charaktery przyjemne i lekkie, alo wię
cej o takie, co umieją wyraźnie mocno 
decydować. Nie potrzebu jemy głów ume
blowanych wiedzą i obdarzonych żywą 
wyobraźnią, potrzebna nam czynna i 
prostolinijna wola*. To Poincarć jakby 
sam o sobie pisze.

Nikt we Francji nie jest bardziej 
odpowiedni, by zmusić Nieinców do li
czenia Bię z traktatem wersalskim. Upo- 
wnia nas o tem wielkie doświadczenie 
obooneffo premjera Francji, szerokie wy
kształcenie, szacunek wśród obcych, po- 
ozucie prawa, jasny umysł, silna wola.

P. Z.

Sprawy robotnicze.
Akcja podw yżkow e»

Do Inspektoratu pracy nadeszło w 
ostatnich kilku dniach moc memoriałów 
x żądaniem podwyżki płac, a miano
wicie: brukarzy o ustalenie cennika, 
trykociarzy, pracowników hafciarskich o 
podwyżkę.

W tych dniach odbędzie się u in
spektora praey konferencja cecłni maj
strów piekarskich wraz z delegatami 
pracowników piekarskich, którzy żądają 
50 proe. podwyżki. (blp

Żądania d o zo rcó w  
dom ow ych  m . W arszawy«

Na walnem zebraniu dozorców do
mowych w Warszawie, uchwalono nastę
pująca żądanlat

Pracę dozorcy domowego uważa 
się za równą z pracą robotnika nlewy- 
kwalifikowanego i dlatego wynagrodze
nia za jego pracę musi odpowiadać po
wyższej normie.

Ilość godzin pracy dziennej dozorcy 
domowego przekracza zawsze ustawowy 
Czas pracy dla robotnika. Z powodu 
nierównej pracy, jaką dozorcy wykony- 
wują w domach mniejszych lub więk
szych, wprowadza się podział wynagro
dzenia dozorców domowych według 4»cb 
kategoryjt

I kategorja 85 tys. mk. miesięcznie.
»  . 30 .

»1 .  25 .  .
IV  ̂ 15 „ „
Dozorcom pobierającym w tych ka

tegoriach wyższe płace, jak mk. 15 tys. 
miesięcznie, do pobieranej pensji dolicza 
się 50 proc.

Wynagrodzenie miesięczne w kwo
cie mk. 15 tys. za pracę dozorcy domo
wego jest płacą minimalną i obniżone 
być nie może>

Dozorcy otrzymują od właścicieli 
nieruchomości światło i opał, kożuch, 
ciepłe buty, spodnie i bluzę do pracy, 
również wszelkie narzędzia do pracy. 
Trzynasta pensja raz na rok.

Obowląskow* ubezpieczenie w Ks-

B ielizna
m ę s k a  l  d a m s k a  z m s d s p o la n n ,  tafc
i e  w y k w in tn a  b la l lz n a  d a in a k s « V > -  
t y s tu ,  e ta m in y ,  p o f lo s o e h y  o ra s  b l* -  
łe  to w a r y  n a  m e t r y ,  p o S o U lo if« , 
k r e to n ,  r ^ e s n lk t ,  o fc ru a y , pnneśo l*- 
r a d ła ,  e t * m ln q  « to . n a j t a n ie j  « p r*« 1 
d a ją  u  f i r m y  S z m e c h e l 1 R o z titr , 
Ł ó d t ,  P lo t r k o w r t a  100 1 f l l j a  160.
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sie Chorych, zgodnie z Ustawą. Pro
mowanie dozorców odbywa się za P»‘ 
Srednictwem Związku zawodowego i?  
zorców domowych. Przy wydslsńlu 
obowiązuje ;3 miesięczne wymówieni®* 
Powyższe wchodzi w życie od dnia W9 
marca 1922 r.

Na odpowledf w sprawie 
azyćh iądart dozorcy oczekują do dni* 
23 marca.

0  bozrob otnyoh  w Wielko*
p o lso e . —

Niedawno Koło radzlsckłe NPR* * 
Poznaniu postawiło w radzie miejski«! 
wniosek w sprawie bezrobocia w P®* 
znaniu. Rada miejska wniosek jedn®' 
głośnie przyjęła i wybrała komisję, CB' 
lam opracowania * magistratem projekt11 
prac I postarania się o furtdusze.

Komisjo składająca się z Wiceprt' 
zydenta dr. Kiedacza i radnych pp- Cl* 
szaka, Wybieralskiego i Andrzejewskiej0 
udała się do Wiceministra dr. Wacho' 
wiaka, by przedłożyć projekty i uzyskaj 
fundusz« na projektowane prace. ” 
Wiceminister przyrzekł, ie  poprze »pi*®' 
wę w Radzie Ministrów i wskazał 
gotowe ju2 plany prac, mianowicie, *• 
w najbliższych dniach rozpocznie si? * 
Poznaniu budowa domu dla urzędnik^
1 podejmie się dalszą budową gmachó* 
uniwersyteckich. Komisja uzyskała pr*f 
rzeczenle kilku miljonów marek na ro* 
boty doraźna.

Spodziewsó się zatem należy, ie *  
najbliższym czasie kilka tysięcy lud** 

I otrzyma pracą tak upragnioną przea nÛ 1 
od tygodni i miesięcy.

iTlału felieton-
Reformy*) m agistrackie»

•  n -
Nasz uprzejmy informator w dal' 

szym ciągu nadesłał nam do użytku 
dziennikarskiego oryginał komunikstu 
urzędowego, jaki się ukaże w następ* 
nym numerze „Dziennika Zarządu rui®" 
sta Okrętowa“. Komunikatem tym spi*' 
szymy podzielić się z naszymi czytel' 
nlkami, nim zostanie on podany oficjał' 
ni» do wiadomości o g ó łu  miesi' 
kańców.

„W wykonaniu opublikowanej ju* 
komunikatom z d. 6 marca r. b. uonwa* 
ły Rady Miejskiej, ninlejszem Dyrektor'

*) N a  sk u te k  lic z n y c h  z a p y ta ń  e n y to ln l '
ków 1 n a d sy ła n y c h  nam  kom en tarzy , R o lla lc c j*  
w y ja śn ia , ■>.*', o re fo rm ach  k ró la  S alom ona mo»' 
n a  m ów ić ty lk o  odnoánle do rozum u członków 
D y re k to r ja tu  (P rzysiow lo : M ądry, ja k  ...re fo rm / 
Salom ona).
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Wieczory teatralne.
„Potasz 1 Perlmuttar“, komedja 

' amerykańsku w 3 aktach 
Montepo Glassa. Reżyserował 
dyr. Z. Noskowski.

Trudno domyślić się, jakie względy 
skłoniły opiekujące się repertuarem te
atralnym czynniki do wprowadzenia na 
fcenę Teatru Miejskiego „amerykańskiej* 
komedji p. t. „Potasz I Perlm utter“. 
Czy*by i tu odgrywały decydująoą rolę 
retorycznie znane sympatje naszych 
władców miejikich "do , neutralnej“ 
mniejszości narodowej, ucieleśnione swe
go cżasu w sławetnej uohwala o żarge- 
ńio w szkołach pjwszechnych?

Sztuki tego rodzaju, co „Potas* i 
PorJmutter“ kwalifikują się być może 
t a  sobotnie przedstawienia vr teatrze 
żargonowym. Jaki jednak cel ma za
śmiecanie Jedynej sceny polskiej w Ło
dzi poronłonemi płodami nowojorskiego 
glietta — to tem chyba wiedzą tylko 
członkowie prześwietnej komisji tea
tralnej.

, Potasz i Perlm utter“ miałby może

łską taką raoję bytu w mieście czy w 
:raju i gdzie żargon, garbate nosy, 

szwindle kupieckie etc. mają pewien 
«aciekawiający urok obcości i egzoty- 
umości. Aie w naszaj Ło(tol — doM

pięciomim fowej przechadzki po ulloy 
PiotrkowskJtjJ, aby spotkać i obejrzeć 
w całej okazałości tysiące Potasstów i 
Perlmuttrów, obrabiających — przy a- 
kompanjamencie charakterystycznego 
szwargotu—interesy walutowe, bawełnia
ne, półwełniane i kto wie, Jakie tam 
jeszcze..

Tajemnica faktu ukazania się „ame
rykańskiej“ komedji w teatrze naszym Jest 
wprost nieprzenikniona. Bo gdyby ehoó 
sztuka p. Qlassa posiadała jakieś walory 
artystyozne, literackie, sceniczne, — 
wówczas łatwo darować jej możnaby 
niesympatyczne piętno żargonowe. Ale 
w danym wypadku niema żadnych ar
gumentów usprawiedliwiających. Błaha* 
nieinteresująca intryga oklepane, po sto- 
ktoć wyzyskjne sytuacje, blade, papie
rowe figurki bohaterów, płaBki dowoip, 
a raczej zupełny brak dowcipu — czy
nią z „amerykańskiej“ komedji jakieś 
pozbawione wszelkiej wartości i sensu 
widowisko, któro — wątpię—ozy zdolne 
jest zaspokoić wymigania nawet naj
mniej wybrednej publiczności.

Jedna jest tylko okoliczność, o- 
świetlająea ookolwlak przedziwne zda
rzenie naszej kroniki teatralnej. Oto 
autor „Potasza i Perlmuttra“, p. Olass 
przedstawia swych amerykańskich 
współwyznawców w sposób nadzwyczaj 
dla nich pochlebny i korzystny. Pota
sz* i PeriBrattry a*w«jer«oy, handlujący

Jakąś starzyzną krawleoką, to podobno 
ludzie o prawdziwie gołębich sercach i 
rzadko spotykanych szlachetnych du- 
szaoh, Istne wzory cnót patrjarchalnych, do 
mowych 1 rodzinnych. Że tam ich uozoi* 
wość kupiecka gdzieniegdzie szwankuje, 
ukazując bardzo duże dziury w całem,
o to p. OlasB troszczy Blę najmnląj, wi
dząc w tem raozej tę śmieszną stronę 
rzeczy. P. Glass zresztą zdaje sobie 
sprawy le  Potasze i Perlmuitry, Feld- 
many i Goldmany na obu półkulach 
jednakowe mają o uczciwości handlowej 
pojęcia. Dlaczego więo bohaterzy „a- 
merykaóskiej“ komedji mieliby być 
lepsi od innych Perlmuttrów, np. z Ło
dzi, Brodów lub Berdyczowa?

Tak więc to sympatyczno, różowo 
światło, w jakiem skąpał p. Glass swych 
Potasz et consortes, oświetla jedno
cześnie cokolwiek mroki niepojętej ta
jemnicy teatralnej. Kto wie, czy nasi 
ojcowie miasta, skoallzowanl, jak wia
domo, ściśle z „neutralną“ mniejszością, 
nie ulegli i w tym, jak w wielu innych 
wypadkach, jej dc^pganiom publicznego 
wybielenia tego, co już, z natury jest 
nieco.., brudne. Może być, że w ten spo
sób, za pomooą propagandy ze sceny te
atralnej, wolnomyslni ojcowie miasta 
chcą przeciwdziałać^ akcji „antysemic
kich“ orgdmw  prasy,. Wszystko to jest 
możliwe w naszym grodzie niemożli
wości

Szkoda było Jednak bezstronnie rzeoi 
biorąc, czasu i atłasu na zabawę w po
dobne eksperymenty teatralne. Szkoda 
było bardzo dobrej gry pp. NoskowskiO' 
go (Perlmutter), Wiśniewskiego (Potasz) 
oraz pozostałych wykonawców, w oso
bach pp. Wernisówny,' Rodowicz-;*,yej, 
Oswalda, Wybrańskiego, Pilarskiego, Ja
remy,—dla takiego kompromitującego te- 
atr polski -głupstwa. Nie widzimy te* 
żadnej potrzeby kaleczenia przez trzy 
akty języka polskiego na żargonową 
modłę przoz większość Avykonawców. 
Budzi to głęboki niesmak wśród publi
czności polskiej, a z pewnością i arty
stom nie sprawia przyjemności...

Życzymy'7, całej duszy dyr. Nos
kowskiemu, abyśmy więcej podobnych 
„premjer“ w prowadzonym pou jego dy
rekcją artystyczną teatru—nic oglądali. 
Zaś opiekuńczym n duchom tego teatru 
pozwolimy sobie przypomnieć, że w Ło
dzi, oprócz bardzo widocznej „mniejszo
ści“, istnieje też mniej rzucająca się w 
oczy—większość, dla której właściwie 
teatr polski istnieje. Amerykańskie non
sensy w rodzaju „Potasza 1 Perlmuttra* 
jednej części tej większości do gustu 
nio przypadną, dla drugiej zaś—żadnege 
znaczenia kształcącego mieć nie mogą. 
Komu więo i na co są potrzebne?

1 D-ski
V
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Jat Miejski podaje do powszechne) wia
domości i zainteresowania się, co na- 

'  »tępujo:
We wszelkich sprawach, obchodzą

cych ogół mieszkańców Okrętowa, nale
ją zwracać wyłącznie do wicedyrek
torów odpowiednich Departamentów i 
przydzielonych im speojalnie urzędni
ków b. Magistratu — niepewnych swycb 
stanowisk, gdyż p. T. Naddyrektorzy, 
Dyrektorzy i Towarzyszo Dyrektorjatu 
°d dnia dzisiejszego załatwiają tylko 
■prawy p. p. S.

.Ustalą się następujące godziny i 
lokale przyjęć: Premjer - Cmentarjusz 
Przyjmuje tylko w wyjątkowo waż- 
fiych sprawach w lokalach teatrów' „Lu- 
Ba* i „Cłisino“ wr godzinach widowisko
wych; Wicepremjer-Kursor udziela po- 
wuchań stronom w lokalach „Teatralnej*
• .L iuyru“ codziennie około północy; 
Pozostali Naddyrektorzy, Dyrektorzy i 
lowarzysze Dyrektorjatu przyjmują 
•gdzie eię da i co eię da“ (cudzysłów 
Kedakcji).
' Dla wygody i na pooiechę różno
języcznych podatników miejskich równo
cześnie wprowadza sio w Dyrektorjacie 
Miejskim stabilizację niezbędnych urzęd
ników, włńdkjącyóh ojczystym językiem 
Mniejszości narodowościowej. Stabili
zowani przeto zostali na stanowiskach 
“¿rektorów: w Departamenclo Radziec
kim Pejsach vel Paweł Hirundo, Izraeli- 

prawowity; w Dep. Premjeralnym 
Berimrd Bzurer, izraelnkiego pochodzo- 

dziedziczny (?) błąd wychrzozenia 
płonny naprawić; w Dep. Handlowego 
~Hprowiamowania T<*jwa vel TadeuBJ! 
"Wischenbuch, czasowo wychrzczony i 
«ern«rd Słodki, izraelita prawowity; 
ij Dep. Opiekł Towarzyskiej Dwojra 
*ałuszyt,ej i Kerl Blumenduft, chwilo
wo jouzcze nio prawowici; w Dep. Wy- 
|>«at Podwj ższonych Gkż Towarzyszom 
"«akóL. Prydberg, wyznania mojżeszo- 
*•««; w Dep. Braku Mieszkań — Ed
mund Szwarctildt, wygnania niopewna-

1°; w Dep. Obrządków Wschodnich — 
*ydor Waissman, wyznania nieukrywa- 

w Dep. Reklamy Statystycznej- — 
"uwid re j lidu aid Wyrostek, błąd wy- 
cnrzczenla raprawl i t. d.

Wszyscy cl dygnitarze z mnlej- 
*vości — narodowej, dzięki uprzejmości 
towarzyskiej towarzyszów, są jut. w 
*t>acznej większości, a dawciojsza więk
szość vi k rot co juko unikaty będzio na 
dochód kasy Dyrektorjatu pokazywana 

biletami.
W związku z powyższera wszystkie 

Departameuty w soboty, jako " dnie 
świąteczne, będą nieczynne a w przed 
“Zień otwarte tylko do gods. l  w po^ 
•udnie.

W nieustaunej pieczy o dobro ogó- 
,*U mieszkańców miasta i dla zapewnie- 
Łl1* możliwego dobrobytu wszystkim 
'»czestujkom Dyrektorjatu, z wyjątkiem 
Urzędników m. Okrętowa zapewnia się 
Łuw^pudtk ich ustąpienia ze stanowisk 
Jednorazowo odszkodowanie w wyso
kości conajmniej dwuletnich poborów, 
a w razie usunięcia ich z posad w wy
m o śc i od 8 do 6-letnich poborów, za
g in ie  od uzn&nia Preuljeratu.

P. T. Radni, którzy nie zostaną 
ponownie wybrani do IUdy, po skoń
czeniu kadencji, w myśl odnośnej u- 

korzystają z przywilejów urzęd
ników Dyrektorjatu wyższej kategorji,
* >*ybrani ponownie z przywilejów ka- 
t^Hoiji uiZa^ej, przyczom nie będą krę
powani jakąkolwiek pracą“.

Okrętów, dn. i3 marca 1922 r.
Premjer-Cmentarjusa 
(podpis nieczytelny). 

Dyrektor (—) Bernard Bzurer.
«

głosy Publiczności
S ł u g i  P o l s k i .

W „Rzeczypospolitej* z dnia 25 Ib- 
,e 80 fa, r. spotkałem notatkę p. t. .Długi 
**8Uniczii2 Polski w dniu 31 Sierpnia 

roku“. Z notatki tej wynifca, ia  su- 
ogólna długóu; zagranicznych Poiiki 

*y< osi 648,628,030 złotycti franków szwaj- 
®i t ; lfcich, nie licząc potyczki dolarowej w 
*t»eryce i długów we-Francji, związanych 
» tworzeniem armji Haliers.
. Dla wyjaśnienia tej ostatnie) pożycz. 
** naleiy przypomnieć, ie z pociskiem 
wgfiuiiiicji armji Hallera we Francji pc- 
*®nJa anuryksóska wspomagała rosnące 
zeregi uietyłko dopływem ochotników, 
ecz •, ollaraaii pieniętnesui, wynosząceusl 

P o w a g ę  kwoty dolarów . Prócz Inaduszów 
« armję polską, zbierano w czasie wojny 

»  Ameryce pieniądze na giodnycb w P o l- 
!” • n* Pod nazwą „wychoditwo OJ- 

»reszcie aa ekurb polaki.

Obecnie, gdy j t t  niepodległa Polska 
ma tak potaiue długi do regulowania, 
dobrzeby było, aby odpowiednie czynni
ki wyjaśniły, gdzie się znajdują te wszy
stkie pochodzące z krwawicy Polaków 
amerykańskich fundusze i kto niemi za
rządza.

Gdy przebywałem jeszcze wŁl&20 r. 
w Ameryce, zdarzyło mi się czytać w je
dnym z dzienników, jakoby obligacje po
życzki dolarowej (tak zw. liberty bonds) 
myszy już zaczęły nadgryzać. Może podo
bny les spotkał i inne kapitały, składane 
przes. Polaków amerykańskich, do których 
liczby i ja  należałem. Spraw y te  doma
gają aię wyświetlenia, gdyż nie po to pa- 
locja amerykańska łożyła na potrzeby 
kraju swój ciężko zapracow any grosz, by 
później te zasoby miały gdzieś zniknąć i 
rozpłynąć się w nieznany szerszem u ogó- 
towi sposób. J . O.

Ośiuleta i Szkolnictwo. /  ■ „ . ■■ --- —— — ■■
B udżet M in istorstw a  

o ś w i e c e n i a ;
Budżet M inisterstw a W. R. i O . P. 

wynosi w projekcie na r. b. 10 p rocen t 
całego budżetu w w ydatkach zwyczajnych, 
3,6 proc. w wydatkach nadzw yczajnych 
i 8 5 proc?, w wydatkach wziętych. J e s t  to  
bardzo wielki krok naprzód w porów naniu 
z budżetem  zeszłorocznym . O becnie pod 
względem sum y w ydatków  M inisterstw a 
W. R. i O. P . będzie stal«  na czwartem  
miejscu (koleje, wojsko, skarb i oświata). 
W ten sposób  staniem y nareszcie w rzę
dzie państw  najbardziej dbałych o o jw ia - 
tę, a m inisterstw o W. R. i O. P. zdobywa 
sobie Jedna z naczelnych m iejsc w nzna- 
niu przez rząd jego potrzeb.

Organizacja Kasy Chorych 
w Łodzi.

(W czorajsza konferencja).
Wczoraj w lokalu Kasy Chorych

k< *(Wólczańska 225) odbyła się konferencja 
Rady Przybocznej Kasy.

No porządku obrad znajdowały s!ę 
dwa punkty: Omówienia statutu K asy  
Chorych m. Łodzi i sprawozdanie s 
przebiega rokowań ze Związkiem Le
karzy.

Po wyczerpującej dyskusji Rada 
Przyboczna wyłoniła Komisję, która Biq 
zajmie szczegółowem ustaleniem stawek 
zarobkowych i innych punktów statuto
wych. Co do sprawy lekarzy, to wyło
niły się dwa punkty widzenia; jeden zii 
zerwaniom pertraktaoyj z lekarzami i 
drugi za kontynuowaniem portraktacyj.

Po dyskusji, w ozasio której kry
tykowano ostro stanowisko lokarzy. łódz
kich wobeo Kasy, zwyciężył jednak dru
gi punkt widzenia, aby portraktacyj ze 
Związkiem Lekarzy nie zrywać, tjw).

Odesrył p a s ła  W a szk iew icza
W sobotę dn. l l  bm. o godz. 8 

w iecz. w  sali Pol. Zw. Zaw. (Głó
w na 31) poseł L. W aszkiew icz w y
głosi odczyt na temat: «Powstanie 
i rozwój ruchu zaw odow ego”.

K a l e n d a r z y k .
Dziś Konstantego 
Jutro Grzegorza
Wschód słońca, 7 m. 14 
Zachód „ a m. 22
Wschód księiyca 6 rn. 08 
Zachód * 4 m. 10

— Podatek od niaruchoifioćol wiejskich. 
Podatek od nieruchomości miejskich w 
byłej Kongresówce, został wprowadzony 
w 1902 roku w miejsce podatku podym- 
nego, Przechodząo różne koleje podatek 
od nieruchomości miejskich odstąpiony 
został obecnie na rzecz mlR^t.

Struktura podarku przedstawia sią 
obecnie w sposób następujący: Podatek 
ten odnosi się do miast, miasteczek i o- 
sad, z wyłączeniem osad, gdzie, obowią
zuje podymne. Za mia-sto względnie mia
steczko, iub osadę uważa si*} tak zwauą 
przefctrzeó zaludnienia miasta, którą o-' 
ahaczają odnośne urzędy podatkowe. Jest 
ona zwykle w.i<jksfca niż tęrytorjum sa-"

mego miasta. Podatek obciąża wszystkie 
budynki i niezabudowane p*arcele.

Wolne są od podatku niemcho- 
fności: l) o ile podatek wynosił by mniej 
niż 10 mk., 2) nieruchomości należące do 
lnstytucyj wyznaniowych prawnie uzna
nych, lub do instytucyj filantropijnych, 
lub naukowych, a nie przynoszących do
chodów przez oddanie w najem lub dzier
żawę i 8) grunta kolejowe.

Przedmiotem opodatkowania jest 
przeciętny dochód netto określany co 5 
lat na podstawie Ilustracji przeaewszy- 
stkiem na podstawie przeciętnej ceny 
najmu. Obecnie jednakże do uchylenia 
ustawy o ochronie lokatorów, co rok ma 
następować uzgodnienie stawek podatku, 
z przewidzianą przez ustawę zwyżkę ko
mornego.

Wysokość podatku uchwala rada 
miejska. Podatek powinien wynosić 18
— SO proc. przeciętnego dochodu netto.

Dla ustalenia dochodu brutto, oraz 
wydatków na administrację, właściciele 
obowiązani są co 5 lat składać odpowie
dnie deklaracje. (bip)

—  K u rs a "d o k s zta łc a ją c e  d la  m ło d zie ży .
W celu pogłębienia wiedzy umysłowej 
śród szerokich mas młodzieży pracują- 
6ej, zostały powołane do życia staraniem 
Harcersk. iLstyt. Oświatowego speojalne

- szkoły wieczorowe. W jednej z nich 
mieszczącej Bię przy ul. Kilińskiego 90 
(I piętro) w pięknyoh salach, posiadają
cych elektryczne oświetlenie, są wolne 
miejsca, na któro dla dokompletowania 
przyjmowani są nowi kandydaci, w dni 
wykładów, tj. we wtorki, ozwartki ł 60- 
boty od godz. 7 wiec».

— 0 obnlżsais opłat za paszporty za
graniczne. W sterach handiowo-przem. 
wznowiono starania o obniżenia opłat za 
paszporty zagraniczne kupców i prze
mysłowców, jak również o usunięcie 
trudności związanyoh z uzyskaniem pa
szportu na wyjazd zagranicę. Żądają 
wreszcie wprowadzenia /paszportów za
granicznych rocznych, która nie wyma
gałyby meldowania każdorazowego wy
jazdu. bip.

— Strajk dozorców.
Inspektor pracy znowuż *W’ró-*

cił się  do stow arzyszenia w łaści
cieli nieruchomości, aby w yznaczyli 
na konferencję w  sprawie strajku 
dozorców sw ych  delegatów. Kon- 
łerencja odbędzie się  W poniedzia
łek. bip

— Drugi odczyt prof. Petraźyckiego. 
Największy uczony polskj prof. Petra- 
¿¿cki, w dniu jutrzejszym t. j .  w nie
dzielę dn. 12 marca o godz. 8.15 wiecz. 
w sali Filharmonji wygłosi odczyt p. t.: 
„0 istocie miłości. Nauka o wzrusze
niach i nowa teorja miłości i różnych 
jej rodzajów“.

Jak było do przewidzenia -odczyt 
wzbudził ogromne zainteresowanie wśród 
lnteligecji naszego miasta. Popyt na bi
lety wielki.

— Odczyt o podróży morskiej. W nie
dzielę, 12 b. m., odbfjdiie sii w żółtej 
sali hotelu Manteufel odczyt angielski 
W. S. Jesienia na temat .My Pirst Trip 
to America* (Moja pierwsza podróż do 
Ameryki). Początek o godz. 4 po południu. 
W cdcrycie tym, pcłLyrn humoru i obfitu
jącym w zabawne epizody, prelegent opi
sze swą poaról do AcoetykU

— Odczyt „o rzeźączce“. Jutro w 
niedzielę, clnia 12 b. ni. o godz. 12 ruin. 
20 \v poł. odbQdzie się w sali YMCA 
(Piotrkowska JSS 243) staraniem Oddziału 
Łódzkiego Pol. To warz. Czerw. Krzyża 
pierwszy odczyt z cyklu o chorobach we
nerycznych p. t. „o rztfżączće* d-ra Mi
chała Lipskiego. Wstęp dozwolony tylko 
dorosłym mężczyznom.

Odczyt będzie bogato Ilustrowany 
przezroczami.

Wejście bezpłatne.
— Za nieprzestrzegania przepisów sa

nitarnych. Wydział zdrowotności publicz
nej przesłał do 'komiearjatu rządu na m. 
h'»iż pismo następującej treści:

* Wydział zdrowotności publicznej 
uprasza komisarjat rządu na m. Łódź o 
.ukaranie niżej wyszczególnionych właś- * 
cicleli nieruchomości, u których na po
dwórzach, śmietnikach i dołach kloa- 
cznych znaleziono «tan antysanitarny: 
Właścicieli nieruchomości ul. Kilińskie
go 46 — Weksel mana. 38 — Szcro- 
szewi>kioh,,26—Potnera, 15 — Gutgolda, 
o?,— rCup®n®J'tdta,' "5—Kluk asa, 07—Gan- 
pe£o,’ 39. ~  Selera,' 41 — B-ci Profesor- 
skich,' H —Lewiiid, 47— Radszynera, przy 
ul. Kamięnnej 32 - -  Pogla, pr?y ni. Ale
ksandryjskiej i l —Ordynansa, f . y  Fran- 
ois2 kańskiej 4 — W Alk a, .przy ui. Kiliń
skiego G5 — Raduszyćkiego, przy Kiliń
skiego u 4—Petera. (bip)

— Zjazd .Akuszerek w Łodzi Zarząd 
Stow. Akuszerek w Łodzi najuprzejmiej 
prosi wszystkie koleżanki zrzeszone 1 
nlezrzeszone o wzięcie udziału w Zjeździ® 
Akuszerek dn. 12 b. m. Ij. w niedziela
o godz. 10 rano w lokalu Narodowej 
Organizacji Kobiet, ul. Moniuszki M  11. 
Na Zjeżdzie obecny będzie Delegat Mi
nisterstwa Zdrowia Publicznego, spe
ojalnie na zjazd przybywający do ŁonzL

— Z życia harcerzy. W sobotę, dnia
11 m arca r. b. w Sali Gimnazjum Miej
skiego (Sienkiewicza 44), o godz. 6 pa 
południu profesor Walenty Piaskowski 
wygłosi odczyt z przezroczami n a  temat; 
.A rtur Grottger 1 jego tworczośó“. Wstęp
10 marek.

T e a tr , m s z y t o  i  i z t a k g .

T ea tr Miejski, C eg lo ln lana 68.
Dziś Teatr Miejski dajo dla mło

dzieży szkół średnich arcydzieło Jułju- 
eza Słowackiego „Mazepa*, wieczorem 
dla zrzeszeń rob. i intelig. „Zemsta*, 
perła komedyj Aleks. hr. Fredry. Przed 
przedstawieniem wygłosi prelekcję pan 
Witold Waudurski.

W niedziele o godz. 3 po poł. „Ma
zepa“, wiecz, „Potasz i Perlmutter“ ar- 
cywesoła komedja,

Z Tow. Spłew. Im. Moniuszki.
Kółko dramatyczne przy Tow.Spie- 

waczem Im. Moniuszki, Które tak świe
tnie zaprezentowało się pod światłem i 
euergioznem kierownictwem artystycz- 
nem p. Góreckiego wystawieniem prze
ślicznej sztuki ludowej jp.t. .Swaty* •- 
raz -„Protekcji*, wystawia w niedziel** 
dnia 12 marc* o gudz. 0 i pół wiecz. w 
lokalu własnym przy ul. Og-rodóWej nr. g i 
trzyaktowy sztukę Bałuckiego p.t. „Druż
ba*. 7j przedstawienia tego całkowity 
dochód przeznaczą się na wykończenie 
własnej siedziby’. Niewątpliwie i ty* 
razem sala wypełni się po brzegi.

Z Sądów.
" G la c f iiw ę  S r a n d ^ H a t e l u .

Obywatel belgijski Albert Deler»- 
. ux, doniósł Komisarjatowi rządu na ia. 
Łódź, że dyrekcja Grand-Hotelu pobrała 
od niego za jeden pokój 22S0 mk., licząu 
mu jako cudzoziemcowi 100 proo. wię
cej niż zwykle.

Sprawa ta  była przedmiotem roz
praw wczoraj w sądzie okręgowym. Ja
ko oskarżony stanął dyrektor Grand-iU- 
telu Bergier. Sąd skazał oskarżonego 
Bergiera na 20,000 mk. grzywny lub je
den miesiąc aresztu i wywieszenie wy
roku na głównych drzwiach «Grand-Hote
lu na przeciąg dni 14. , (bip)

Ruch u)0dau?nicz& 

„Tygodnik Płocki“.
Otrzymaliśmy Ni 1 .Tygodnika 

Płockiego“, który, zastrzegając się, te  
nio stoi za nim fcaden kapitał protekcyj
ny, że nie wspiera go opieka żadnego 
stronnictwa, — chce słufcyć potrzebom, 
zadaniom i celom inteligencji pracującej. 
Ni 1 „Tyg. Płockiego* zawierA szereg 
interesujących artykułów („Stefan Że
romski o organizacji inteligencji pracu
jącej*, „Kategorje miast a pobory urzęd
ników państw owych*1, „Tańcząca dobro
czynność“ itd.). Pismo podpisuje, jak* 
redaktor i wydawca p. Zygmunt Macie
jowski.

Zycząo nowemu wydawnictwu po
wodzenia, musimy wszakże wyrazió 
wątpliwość, czy oparte jedynie na luź
nej rozproszkowanej masio inteligenckiej 
bez poparcia eilnjejsząj organizacji poli
tycznej, zdoła byt swój utrzymać l u- 
trwalió. (b)

C z w a r t a  H e& terja  
■ F a e i s t w o n r a *

Piąta klasa.
S.-oi dzień ciągnienia. 
tHówftfejsze wygrane:

Mk. 40.G00 Na 32953.
Mk. i 5 ,0 G 0  Np»jsa 11621 4 9 4 2 7  6 7«ó t>
Mk. 20.CU0 4492.
Mk. 15,1/00 15 2 8 2  4 5 7 6 1  7 3 4 5 9  

80200.
Mk. 10,000 LNiNs 12f)56 32473 4655» 

65075. /



..P R A C A * 11 marc* «2*. Nf 70 m

M f k ł ł n *  P r * e i  w i# k ł  s i e r r y  s ię  JoJ s ła w y  e c h o . . .  
f T i U l l U ,  C h o ó  u ro d a o n a  p o d  u b o g ą  s t rs e o h ą ,

N ajpiękniejszy film ¿w iaial

L A D Y  H A M I L T O N “

P r z e *  o z s r  p ię k n o ś c i  i  k o b lo c y  s p r y t ,
Z  n iz in y  n ^ d s y  w d a r ła  s ię  Da s z o s y  i ,
O lśn iła  g en iu sz  sław nego  m a la rza ,
S p ę ta ła  s s rc o  s t r a te g a — m o o a rz a l

W ielk i m o n u m en ta ln y  d ra m a t w 2 s e r ja c h  1 12 ak iae h . 
I lu s t r u ją c y  p rzy g o d y  n a jp lę k . k o b ie ty  XVIII w ie k « . 
W  ro li  g łó w u e j p rze - a * i i  • »
cu d n a  gw iazda okram i B f l n @  M  3 . 1  C l  
o s ta tn ie j doby — -  I U I  1 1 ^

U tw oij muzyczno Solśle dostosowane 1 wykonano przez orkiestrę symfoniczną pod kierunkiem p. M. CIIWĄTA. 
Z powodu szalonych kosstdw ceny m iejsc od godz. 6-ej nieoo podniesiono.

Kino

l
ul. Przejazd 34.

Od wtorku dn. 7 do niedzieli dn. 12 marca włącznie. 
VPocałunek Pasterza w ie l k io kartystyozne misterjum w 6 

częściach.
z  Bruno Dekarbi

,  w 4 głównych rolach.
Prześliczne widoki wahodnle, endowna natttra, bogata dekoracja, doskonała gra, nadzwyoz. treść dopełniali całości pot$żn. obrai*

Program trwa Q godsainy.
Ze względu na długość obrazu 1 uniknięcie natłoku w dnie świąteczne, Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o przybywanie w miaif 

lo id  na aeansy w dnie p o w s z e d n ie  punktualnie o godz. *
Ceny miejsc niski««

m o ż n e 6 po poł., W niedzielę i święta o godz. 2 po poł. 
W dnie powszednio speojalna zniżka.

Teatr

S C A L A
Cegielni ana 18

* 1
Pożegnalne w y stęp y  KRAKOWSKIEJ OPERETKI „NOWOŚCI“.
Sobota. niedziel» D T  A  J  V  M  A 7 T T T P

po pot. 1 n lo d Ł  w lec i. I J  X  A  X  X V J L  J L J l .  Ł j  U  J T \ Łehara
SENSACJA I

K i m o

ul. Sienkiewicza Jfc 40. 

Dziś i dni następnych!

„ Z a  K u l i s a m i  K s i ą ż ę c e g o  D w o r u “
Potężny dramat z iy c la  arystokracji dworskiej w  6 aktach.

W roli głównej występuje ulubię- I C n A  M C \  \ M  A 
ni ca Publiczności, słynna i urocza I—t—ŁJ ł \  I » ' « '  W .A A .
Początek o godz. fi-ej, w soboty, niedzielę i święta o godz. 3-ej po poł.

W poniedziałek dn. 13 go marca r. b. o godz. 
5 i pól po południu w sali T-wa .LUTNIA" 

prz) ul. Łęczyckie] Ni 2 odbędzie się

K o c M o y  robotnicze] a  Zgierzu.
.Wobeo ważnych spraw, jakie będą oma

w iane na powyższym zebraniu, uprasza się 
o jak najliczniejsze przybycie w szystkich  
członków

ZARZĄD.

L eczn ica  ch orób  zęb ów
- Lekarza-dentysty H. PRUSS

145. Piotrkowska 149.
H T  Bis klasy robotnlozsj.

Za plombowanie « r a s  wprawiania zębów  
opłata podług taksy.

ChoroHy skórne i weneryczne
Dr. LEWKOWICZ

Konstantynowska 12
od 9  —  1 1 od  0 —  8 w le o s . 

P a u l®  od 5  —  tt po  p o i.

I  . w t n d o w łk l  J a s  s a g u h it  P » *^  
J 1 p o tt  ro s y js k i,  w y d a n y  w  S ie i» *  

6 2 0 - 4w in !# .

R e s u r s a ,  R z e m i e ś l n i c z a
u!. K ilińskiego Mk 117.

W niedzielę, dn, 12 b. m. o godz. l i  rano, 
pani S. BIEGELEISENOWA wygłosi odozyt p. t.

„Podstawy ekonomiczne programu 

Zjednoczenia Mieszczańskiego
dia członków Resursy i członków jednoczenia 

Mieszczańskiego, oraz ich sympatyków.

'I

D R U K A R N IA  A IC Y D 1 N G 0 W A  -

Dr. m ed . BRAUNJ
Specjalista

Chorób wenerycznych, skór
nych, moczopłciowych.

P r r .y jm .  10— I ,  6 — 8, p a u le  1— 5
Południowa 23.

Haszyny do szycia
w s z e lk ic h  s y s te m ó w , re p e m )»  
mechsnilr. O n b cras to rsk i 3 1, ni. <• 
"\froziiłtlc* Jó ie f«  ¡«»¿«bila pi* 
■“ *- ¿zport n ie m ie c k i,  w y d a n y  W 
g m in ie  C z a m s u in . 629— *

P9 P R A C A 11

P r s y tm u le  o b e ta lu n k l  a s  
r o b o t y  d r u k a re k !»  n p . :

B a e h v n k l ,  B la n k ie t y ,  —  
C y r k a la r s e ,  K w lt a r ln s M  
A  f i s i« .  P r o g r a m y  l i p .

D la  S to w a r s y s a s i l  I  o r -  
g a n l t a c j l  r o b o tn i« a y e h  
s n a e s n e  u s tę p s tw o .  tt z

LODŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8.
ń________  _______  ___ a

H Ę Ł im i . i— — J " 1

Ż o n a
S ta n is ła w a  PJuo lcnn ik  s  Kaniów 
p o zo staw iła  3-Je m iły c h  d z ie c i 
od ro k u  do 7-m iu  la t ,  z a b ra ła  
90 ty s ię c y  m arek , n a jlo p s z ą  b ie
liz n ę  i zb ieg ła . Kto by w ie
d z ia ł o u le j, prOszę zaw indom id 
A n d rz e ja  P łu c ie n n ik a , S zo sa  
P a b ja n ic  n M  46 P rzechow u ją  
sIq podobrfo w d z ie ln icy  b a łu c 
k ie j. 036—1

^  yow ołsnls. wydaną z P. K~
orsSl M ichał zagubił ¡TiTi'8

Ogłoszenia d, obn8. i robotni
+* ____  I -  ' ___ k tr irT r  n m rrn y n ll n r *

A. A. A. Kupuję gil:
ków,

g  Gdzie m ożna d o sta ć

| |  N a j l e p s z y c h  N a s i o n ?
W składach L. JASIŃSKIEGO

prowadzonych od IB70 roku w Łodzi, ul. Andrzeja 10 
| t  i  w Łęczycy. Cenniki u  żądania.

&

Ii Lekarz-dentysta

Feliks SEIDEfsGflRT
Z aw ad zk a 10,

fprayjitt. L0—I «i B—T 
pcóos nl odstał 1 świąt.

\

Dr. L. PRYBULSKI
Speojalisia

Chorób » k r tm y c h , w ło s ó w ,  w e 
n e ry c z n y c h ,  m o c io p łc lo w y o k

toczenie światłem 
( la m p a  k w w e o w a )

Od 9 — 3 t  &—f l  o d  4— 9 d io  P t *  

Z A W A D Z K A  M  L

■ y , fn t fs ,  ga rd e ro b ę , b ie liz n ę  m a- 
s * y n y  d o  » ry c ia .  P łacę  n a jw yższe  
c e n y , fc a in ik ,  B s n .d y k ta  28, ia ,  13 
p 8 f t * r . _____________________2 d — 5 6 3

A. A. Kupuję
n y .  g a rd e ro b ę , fu tra , m a iz y n y  d o  
s z y c ia . P lącą  n a jle p ie j.  W a jn *  
ra jc h , B e n e d y k ta  H i 19. 352— 20

oaa T .o d o r  s a g u b ił p a s z p o r1 
a ie m ie c k l,  w y d a n y  w  Ł o d i l .  

___________________________626— 8

Dentystka )b£liciX*l
bna  a a  s ta łe  d o  s t k o ły ,  k i l k a  g o 
d z in  d z ia u n ls .— O fe r ty  p . t ,  .D e n *  
t y j t e s * ,  s k ła d a ć  w  A d m lu i t t r a -  
c j l  .P r a c y " .  630— 1

f ^ a k n  1 o  » a d e s z T iT *5 p ó łk a  “  
A k c . H a n d la  Z ie m io 

p ło d a m i, S ie n k ie w ic z *  40 , te l .  7 8 1

B

k tó r z y  p ra c o w a li p r z f  
ł  b iu rk a c h  dębow ych; 

jik o  t e l  robotn ików  maszyno* 
w y c h  p r z y jm u je m y  w  g o d z in a c h  
od S-t C w ieczorem . Nspiórkow* 
sklego 59. 628—f

Szewek i e kopytu
nadroodnlcjłze fasony nadeszły* 
Warszawska past« Donton, S>«n*
I t le w ic » »  2ó.________________y _ — ł
C ieb e rt K aro lin a  zagubiła tym* 
O  osasow y dow ód osobisty , w y . 
dany  w  Łodzi. 645—8
r"|iurek F ran c t.zek  issrab ll k«rtfl 
A bezterm inowego urlopu, wy* 
d»ną z P. K . U . w  Łodtl.

Zaginął pies ”P‘W
je r* , b ia ły , c ia ra e  1 żółte laty , 
ogon k ra tk i. P roaię  o zawlado* 
mienie, Smugowa Nk 10, K r**“
c*yk.

^ o w a k o w s k i  W ła d y s ła w  ra g il*  
•L ' b i ł  k a r tę  o d ro cze n ia , w y d a n a  
z P. K . U . Vi K a lls a u . G 3 8 -?

Podmajstrowie K "'
w a rt! s t o l ł f i e  będą  p rz y ję c i ja k *  
p rz y rz y n a c z o  1 do p iz y ry s o w a n la  
m a te r j i t ló w  d o  m a iz y n ;  ja k o te i  
do  na d zo ru  m a szyn , N a p ió rk o w 
s k ie g o  59. 6 2 7 — B

Potrzebni S0'2.Si"i
ro b o tę  N o w o -T a rg o w a  20, M ie h -  
n lk -  ___ _ ________ 6 4 1 - 8

p l u t a  E d w a rd  z a g u b ił k a r tę  b e i-  
■*- te rm in o w e g o  u r lo p u , wydan%  
z 63 p. p. w  T o ru n l« .

Ko ts z y l D av? ld  7 a o iie s z k a iy  p r z y  
u l. A le k s a n d ro w s k ie j 11 sa* 

g u b ił d o ro ż k a rs k i n u m e r 1 6 !.

“‘"•¡US
Nastąp

Wycliwo* ^ ¿ ja w ö d iiiil! r^ S rV l« d 3 .r '̂fftoioao w d m ia ä ryu S ^  h itfu d  8, M A iitu ti QüpowieOiulkv PAWÜlli UKÖANIAp.


